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Cześć Urzędowa.a «
K o m ite t  tru d niący  s ię  zbieraniem  f u n 

duszów  na budowę S zpita la .

Z n a ją c  ślachetne u czucia  szanow nych  o b y .  
wateli i ich  chęć w spom agania b iednych , u- 
prasza o  sk ładk ę na bu dow ę szpitala w m ie j.  
sca rozesłan ia  b iletów  z  pow inszow aniem  n o »  
W ego rokn .

G m ach  m ający  się wystawić przeznaczo
nym jest dla n ieszczęśliwych , którzy nie m a- 
j ą c  majątku i n ieniogąc zarob ić  z  pow odu 
choroby ,  pozbawieni są  przytułku i ratunku 
tak dalece, ik dla nich szpital je s t  jed yn ą  na
dzie ją .

Ofiary przyjmowane będą w handlu człon

ka komitetu P. Schultz pod T rze m a  gwiazda
mi w rynku N. 355.

P rzyn osz ący  składkę odbierze kartę ,  k tó 
ra na drzwiach dom u lub mieszkania przy 
bita, uwiadomi chcących  w in szow ać ,  ze  dom 
ten b i letów  nie rozse la  ani przyjm uje .

Lista da jących  składkę przez  gazetę  ogło
szoną zostanie.

K ra k ów  dnią 28 Grudnia 1837 r.
HALLER, i 1

A n dr. Schultz

L O T E R Y A  K R A J O W A .

W  796 c iągnieniu  d. 27 Grudnia 1837 r. 
W przytomności osób od rządu  do tego wy.
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zn a czo n y ch , w yciąg n ięte  t  k o ła  zosta ły  na
stępu jące num era :

10 —  6. —  47. —  27 . —  64. 
P rzysz łe  c iągnien ie  7 9 7  przypada dnia 3 

Stycznia 1838 r.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t * W c z o r a j s z e j .

—  P a r y ż  12 G rudnia. —
M nóstw o  o só b  znajdow ało  się dziś w T u l -  

l i e r ia c h , dla powinszowania x ię c ia  N em ours  
łz c zę s l iw e go  p ow rotu ;  lecz  x iąże  ten, pom i
m o ,  że się ju z  c o k o lw ie k  ma le p ie j ,  przy- 
j ą t  dotąd jedynie  prezesa rady ministrów, i 
ministra spraw wewnętrznych. —

D ziennik  Sontine/le des P yren ees  za w ie 
ra c o n a s tę p u je :  »D on  C arlos ,  m ianował p ro 
b oszcza  Merino biskupem K orduby, następnie 
D o n  A r iz a g a ,  klery dawniej spraw ow ał urząd 
zędziego  w A n d o lu z y i ,  korregidorem  M adry- 
tn ,  a n ie jak iego G a r ig a s , konsulem je n e -  
ralnyra w Genui. R ów n ież  w iełe rozda ł o r 
d e rów ; a dow ód zcę  karlistów, P a l i l los ,  je n e 
ra łem  majorem i jeneralnyin kapitanem n o
w e j  Kastylii. Dona Anna M irabe l ,  która w 
rozmaitych tajnych leceniach du południowych 
prowincyi j e ź d z i ł a , i niedawno do Amnrrio 
w ró c i ła ,  wyznaczył 18,000 rea łów  pensyi, na 
dochodach loteryjnych zabezpieczonej.® —

—  D nia  13 G rudnia. —
W c z o r a j  o godzinie  U  zebrali się w szy 

scy mininistrowie u prezesa rady; —  posie-  
dzienie trwało do Iszey .  —

W c z o r a j  przyjm ow ał ju ż  x ią ż e  Nem ours 
odwiedziwszy rozmaitych osób . —

R zą d  og łos i ł  dziś następującą przedawnio
ną depeszę telegraficzną zBa jonny  8 grudnia 
tej osnowy: #Espartero wyruśzyt dnia 4  w 
dziew ięć  batalionów z Pampeluny ku rzece  
E b ro .  Jenerał Ulibarri pozostał w Parnpe- 
zunie. Jedna z j e g o  brygad stoi w Itroz .(?)«—  

W  drodze zaś zw ycza jn e j ,  mamy tu już  
z Bajonny wiadomości pod dniem 9. Jeden 
z  l istów tej daty, dou os i :  »Poruszenia k tó 

re Espartero u czyn ił przed k ilko dniami w 
kierunku V a lc a r lo s ,  b y ł y  tylko prostem r o z 

poznaniem . OJtąd jenerał ten, zaniechał w sze l 
kich  dalszych zam iaró w na linii V a !carIos ,  i 
z Pampeluny o b ró c i ł  się ku dolinie R ibeira. 
Natychmiast kar liści pod rozkazam i jenerała  
G arcia  postąpili na przód do  okręgu  Cira* 
q u i ,  aby w razie potrzeby zasłon ić  Estellę.* —

—  D nia  15 G rudnia . —
P ose ł  angielski lord  G ra n v i l l e ,  przyby ł  

dziś do Paryża. —
LUt prywatny z Bajonny pod dniem 11 

grudnia zawiera m  n ow o dom ysły ,  że  O m  
Carlos krząta się o k o ło  now ej w ypraw y do 
Kastylii.  —  T o ż  samo w iadom ość  znajduje 
się w dzienniku angielskim Tim es z dnia 13 
b. m. w edle której w ypraw ą tą z 20 batalia 
n ów , dow od z ić  ma jen era ł  G uergue. W o j 
sko  to składać się ma z samych kastyliy iczy- 
k ó w . D ziennik i  angielskie z zadziwieniem 

u w a ża ją ,  ja k im s p o s o b e m  D . Carlos by ł w sta 
nie zabrać w krótkim czasie taką silę i we 
wszystkie potrzeby wojenne opatrzyć. —

—  D n ia  16 G rudnia. —
O ziś  prezydo wał k ró l  na trzygodz innej r a 

dzie  ministrów. —
D ziennik  C on stiln lionn ell donosi z B i jo n -  

ny pod dniem l l s ty m  że leg ija  n a jem 
n ików  angielskich całkiem rozpuszczoną  z o 
s ta ła ,  dla niedotrzymania kontraktu ze s t r o 
ny rządu M adryck ieg o  który je j  za kilka m ie 
sięcy powstał dłużnym ż o łd ,  —  niemając ich 
czem  płacić. —

D ziennik  k a r l i s t o w s k i C orrespon d en ee  
d’ E sp a g n e  wyśmiewa wszystkie baśnie l ib a -  
ralistycznych gazet o stanie sprawy D . C u r 
iosa ,  którą  w  najgorszych kolorach ° d  czasu 
o d w r o t u  w o jsk  pretendenta z pod M a d r y t u ,  

w ciąż  m alu ją ;  gdy tymczasemartnija D- Car- 
losa w najlepszym znajduje  się stanie. W o j 
sko  jest  dobrze  u b r a n e , w y ć w ic z o n e ,  karna 
płatne regu larn ie ,  w e  wszystkie potrzeby 
opatrzone i dzielnych ma j e n e r a łó w ;—  * że 
tylfco dzienniki sympatyzujące z anarchist".'łii
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hiszpańskiem i, wysilają się  na wystawienie f 
rzeczy  w fa lszyw em  św iet le .  _—

—  Dnia 17 Gfitdma.
Listy z U ij inny p ° ‘l dniem 12 t>. in. do 

n o s z ą ,  z e  znany jenerał G o n ie z ,  przywoła* 
nyin został do g łów n e j kwatery 1). Carlosa, 
i ma dostać na czelne d o w ó d z tw o  w y p r a w y  
Kastylijskiej. W ie ś c i  puszczone przez dzień* 
niki l ibera listyczne, ja k o b y  N aw arczykow ie  
n i e c h c i e l i  pójść  do Kastylii, nie mają żadnej 
powagi.

WtlDOMości Z POPKZBDSICII P oC Ż T.

—  Z e  Stambułu  12 L istop ad a . —  
W ia dom ość  o raptownej śmierci Pertewa 

paszy  dała  tu pow ód do mnóstwa rozm ai
tych wieści.  Przyjaciele n ieboszczyka tuo- 
vyią o otruciu g o  ze strony tych, którzy się 
obawiali aby do laski sułtana nie wrócił.  N a j-  
w iększą winę przypisywano gubernatorow i 
Adry inopolu Emin paszy, z taką nawet p e 
w nośc ią ,  iż tenże uznał za rzecz stosow ną 
udać się osobiście  do Stambułu dla o czy 
szczenia się z zarzutu. Rząd wydał p o le c e 
nie rozpoznania tej oko licznośc i .

Koinissya wyznaczona do rospoznania pa-
p ierów  byłego  dyrektora w ministerstwie w o j 

ny Em in«E fendego  i dawniejszego sekretarza 
przy boku  sułtana W a ssa f -E fe n d e g o , ukoń- 
czyła ju ż  czynność sw o ją .  Z  je j  raportu ok a 
zało s ię ,  ża czynione im zarzuty były słuszne, 
sułtan więc rozkaza ł ,  ażeby ruchomy i n ieru
chomy majątek obu d w óch  na korzyść  skarbu 
publicznego  skonfiskowany został. Jak w ia
d o m o ,  Em in-Efendy był bratem, a W a s ja f -  
Efendy zięciem Pertew paszy.

Użyci przez sułtana do przejrzenia twierdz 
czterej o ficerow ie  inżynieryi z pruskiego szta- 
bn g łó w n e g o ,  wrócili przed kilkom a dniami 
do  Stam bułu , zw iedziwszy  W a rn ę ,  Sylistryę 
i Szumię,

—  / Z e Sm irny  17 L istop ad a■ —  
Z aw czora j  zawinęła z T e n e d o s ,  i zarzuci

ła  w przystani tutejszej kotw icę ,  eskadra fran 

cuzka  składająca się  z 4  okrętów  lin jow ych  
pod roskazami kontradmirała G a llo is ,  który  

zdaje się być s łab ym , chociaż baz n iebespie -  

czeństwa.

R O Z M A IT O Ś C I.
POCHÓD D O  KO\SXA.NX¥SY.

II .

P ochód  nasz do  Konstantyny trwał b lisko  
dni sześć. T o  miasto leży  od M e d s z e z -e ł -  
Humar W odleg łości 19 lieus, a od Bony 41  
lieus. N ie  będę się wdawał W s z c z e g ó ło w y  
opis wszystkich b iw a k ów , na które  obierano 
zaw sze  miejsce przy jak im  strumieniu lub 
źród le  i do tych miejsc lub od n a jb l iż szeg o  
duaru dawano im zw ykle  nazwanie. P rzyb y 
cie wojska do puaktu w  którym się  zatrzy
mywać miało, by ło  codziennie  bard zo  za jm u
j ą c ą  chwilą. Jak tylko zamknięto c z w o r o b o k ,  
objawiała się natychmiast cala ruchawa z r ę 
czność Francuzów , jed n i biegli po w od ę ,  dru
dzy szukać łodyg  cierniowych zamiast d r z e 
wa do ognisk, inni rozkładali  ogn ie  i przy
gotow yw ali  sw e kuchnie. W  k i lk u  minutach 
iv znosiły się tysiączne płomienia, a na o k o ło  
nich zbierali się grom adam i wedle  sw y ch  
znajomości lub s to su n k ó w ,  żo łn ierze ,  n ucąc  
rozliczne śpiewy, prow adząc  ro z m o w ę ,  g w a 
rząc bez celu i śm ie jąc  się bez przyczyny 
a lbo  z lada czego .  N a jw ięk sze  k o ła  tw orzyły  
się zawsze tam, gdzie  się znajdowali u iówcy 
o b o z o w i ,  tymi zaś byli zw ykle  ochotnicy  pa
ryscy, petui żartobliwych dykteryjek  lub r o -  
zm litych w niosk ów  o zachodzących  i p r z y 
szłych wypadkach. P o cz c iw e  rekruciska z B r e 
tanii lub W a n d e i  , s łuchając tych bajarzy % 
prawdziwem uszanow aniem !, w dobroduszno*  
ści sw o je j  mieli za wyrocznię to wszystko co  
tylko tamtym pow iedzieć  się podoba ło .  W o j 
sk o  francuzk ie  ma w edług  rozmaitych p ro -  
w incyj,  różnych także  żołn ierzy , ale wszyscy 
prawie mają to do siebie, że lubią aby p o d 

ja d łs z y  sw ej zupy ryżow ej z sucharem, ile 
być m oże  najw ygodnie j się roz legać ,  l łazu
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je d n e g o ,  sam nawet w idzia łem , jak  żo łn ierz  
z batalionu a frykańsk iego ,  o tw orzyw szy  grób  
arabski, w yrzucił  z n iego  kościotrupa, nakład 
słomy i sam się w miejsce n ieboszczyka p o 
ło ż y ł .  Inni pozostali przy ogniu gotu jąc  so
bie kaw ę i tak w iększe  p ó ł  nocy na g a w ę 
dzie p r ze p ę d z i l i .— Z up e łn ie  odmiennym spo
sobem  biwakują  A rab ow ie .  P ierw szą  ich czyn 
nością, ijest opatrzyć konie . T a k  spahowie,  
którzy  zawsze najdalszą straż przednią fo r 
m ow ali ,  przybywszy na m ie jsce  spoczynku, 
Ustawili najprzód sw e ulubione otworzenia 
w e  dwa rzędy za nogi do k o łk ó w  p o w ią z a 
ne. D a ją  im poiem  je ś ć  i pić i dop iero  po 
stósow nem  opatrzeniu, ndają się sami na m o 
dlitwę. O b ró ce n i  obliczem  na wschód , upa
dają czo łem  ku ziemi, podnoszą  się i znowu 
schylają , niemal tak ja k  cz łow iek  epilepty. 
czne  cierpiący w zruszenia . Jeden z nich p o -  
m rukiwa form u łę  modlitwy. Jeżeli się zdarzy, 
ż e  padnie niekiedy na ich brodate figury piel- 
grzym skie  promień zach od zącego  słońca, nie 
m ożna ja k  tylko pow iedz ieć ,  że  ich grupa w 
św ięte j naów czas  "objawia się postaci. Jak 
tylko w ypełnił  A rab  te pobożne  o L ow iązk i  
Staje się aż do szaleństwa w eso łym . G otu ją  
Wtenczas knkusu  i k u rzą  tytuń. N a jm łodsi 
z e  spahów zabiera ją  się do g ier  sw oich , starsi 
zaś  zakłada jąc  nogi na krzyż ,  przypatrują się 
ig ra szk om  sw oich  tow arzyszów  a sami tw o 
r z ą  tlo ca łego  obrazu ja k o  w idzow ie  znaj
du jący  się od  strony odw rotnej .  Lud ten zre 
sztą  tyle poważny i pow olny,  w takich chwi
lach zamienia się w dzieci. Ś m ie ją  się, p lą 
sa ją  i krzyczą ,  że  nieraz budzą ze snu swych 
tow arzyszów  francuskich. K iedy  nareszcie 
ju ż  są zabaw ą nasyceni lub znużeni, siadają 
w szyscy w ściśnionym rzędzie do  ko ła ,  w po 
środku k tórego  pap ierow ą  zatykają latarnię; 
jed en  zaś zaczyna śpiewać ich zw ycza jem  w  
g ard ło  z towarzyszeniem cytry; wsżyscy inni 
jak  nniemiali milczą. W  taki sp osób  przeby
w ają  do najpóźniejszej pory .  Nieraz ju ż  po 
p łó o o cy ,  kiedy większa część  ogni franen-

kich ju ż  wygasła lub tliła się j e s z c z e  będ ąc  
b liską  zgaśnięcia, w idzia łem  je s z cze  A r a b ó w  
siedzących pod gw iezdzistem  niebem i s łu 
chających  trubadura, który im prawił o r o -  
skosznych pośród ich ulubionych duąrówr za
bawach. ( D .c .n . )

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia  26  do dnia  27 G rudnia.
V rits  J u liiis , z P o ls k i ;—  K s ięsk i J ó ze f, L aupoi D y - 

o n iz y , D em b iń sk i W o jc ie c h , O tfin o w sk i W o jc ie c h  % 

G a lic y i .
w w — ■— — aawiff jcanaaBmaa— aq— B

Doniesienia.
( a .  n . )  Bezzasadnie  krążąca  w m ieśc ie  

naszein w ie ś ć ,  jakoby  p. K arol Caliga prof.  
przy c .  k. uniw. L w o w s k im  znany p o w s z e c h 
nie dentysta miał popaść słabości u m ysłow ej 
czyniący g o  niezdolnym do dalszej w swym 
zawodzie  pracy, zupełnie fa łszy w ą  bydź się 
okazała ,  a lbow iem  otrzymane św ieżo  w iado
m ości ,  a nawet list w łasnoręczny p. Calig i 
zapewnia ją  troskliwość życzliw ych  jem u  o sób  
iż tenże nie tylko b y l ,  i jes t  c ią g le  w p o ż ą -  
d a n e m  zd row iu ,  a l e  nadto po nowem  roku  
obiecu je  sw e przybycie  do K ra k o w a  u lu b io 
nego  przez siebie miasta, gdzie  potrzebują
cym j e g o  rady i pom ocy  z g o r l iw o ś c ią ,  ta- 

Jj -lentem i bezinteressownością jem u w łaściwą 
udzielać będzie. W ia d o m o ś ć  tę przyjem ną 
zapewne każdem u znającemu p. Caligę  p o 
śpieszamy udzielić  publicznie. (3r.)

Podpisany za tydzień od jedzie  z K ra k ow a ,  
jeś l i  w ięc komu co  winieu, trzeba przed u - '  
p ływ em  rzeczon ego  terminu przysłać rachu
nek lub zg łoś ić  się z pretensyą do mieszka
nia W .  H iscock  przy Ulicy K rupnicze j,  w  
domu P. A n n y  K ro n n e s ,  gdzie  podpisany 
mieszka .

[Jahób Eliot.


